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W Stalingradzie trwa niezłomnie
bohaterski opór obrońców

Z GŁÓW NEJ K W A TERY  FÜHRERA, 
59 stycznia. — Naczelna K omendy Niemiec 
■kich S il -Zbrojnych kom unikuje w dniu 
28 stycznia:

W  zapaloyaä pmiM aali Mhay
aa W n h ed ile  a rm ia  naem  nlaaaanm alnla 
nyU ayaanl# maalek a h # r * ja e le la ,  aaśrW 
Jak n a j tn a ln la ja ^ fek  n a iu a h ś a i hajaeryck 
I atmo sferyczn ych.

W  S ła lł a ą i a kala łraaa a lazfam ale lwy*, 
lazny ##6r ak ra# a* n . W alam la kalaaaarl 
M *  a a  aaekadnl I naW nkm ay  łm m l a a k  
amły eł% m śrM  kaidda aWłklak 
nieprzyjaciela. '

Silne a W d  M aaam W de, crep lera n e  aa a«» 
M am l bajaaaym l I eaalgam l, ale  paaalałły 
cle *  aaehadnhn K nakaala.
" W  alapataym  ra f an l e, n a  p eladala  aä

powietrznych m yśliwcy niemieccy zestrze­
lili 5 aparatów ty p u  „Curtlss“.

O bustronna ożywiona działalność wywia­
dowcza w Tunetanll, gdzie nieprzyjaciel* 
•kie wozy pancerne zostały odpartó ogniem 
--ty le ry jsk im .

Baza m arynark i La V aletta  na Malcie 
. ista la obrzucona bombami przez jedna 
- naszych eskadr lotniczych.

Sam oloty b ry ty jsk ie  dokonały nalotu na 
Rocella, Marina, Sldęrno, Głclosa (Reggie 
Calabria) Zrzuciły one k ilka bomb. dstree- 

strat dla liw ując pociągi ogniem z karabinów  m aszy­
nowych. O fiary  tego ataku, , m ianowicie 
jeden zabity  i IS-tu rannych, zostally  tra  
fione odłam kam i pocisków eksplodujących 
Ponadto ogniem z karabinów 'm aszynow ych 
ostrzeliw ano pociąg na przestrzeni Gessi»

fiony  przez sam olot torpedowy,, podkoipen- 
dą  porucznika E a ttis ta  M ura, parow iec 
średniej w ielkości, poszedł na dno.

Rozkaz M annerheima
H E L S IN K I, 2 9 /Stycznia. — Z okazji 35 

rocznicy p rzyjęciu  przez m arszałka Man- 
nerheim a' naczelnego dowództwa nad w oj­
skam i fińskimi,- m arszałek w ydał rozkaz 
dzienny, w  k tórym  m. in. czytam y: 

„Dwadzieścia pleć la t upłynęło,, od zimy 
i wiosny, tak  pełnej decydujących wyda­
rzeń, k tó re doprow adziły do faktycznej n ie­
zawisłości naszego k ra ju . Potęgr

Z S R R  ź ą d #  b a :  w  N o r w e g H

KOPENHAGA, 29 stycznia. — K ilka ko­
penhaskich dzienników przyniosło ciekaw ą 
depesze ze Sztokholmu, dotyczącą te ry to ­
rialnych pretensyj Sowietów. Treść depeszy 
ze Sztokholm u, k tó re j źródłem jest skandy­
naw ska agencja telegraficzna, brzmi nastę­
pująca:

W edług uporczywych pogłosek, krążących. 
\v tu tę jszy tb  kołach politycznych i dypłn- 
m atycznych." czynniki sowieckie przedsta­
wić m iały na toczących sie w uh  tygodniu  
pertraktacjach w Londynie I W aszyngtonie 
pewne życzenia. W edług tych pogłosek- Ę s i 
w iety m iały 'się dom agać gw arancji co- a n g, 
zachodniej granicy , k tó ra m a być zgodną 
z potrzebam i i w ym aganiam i rosyjskim i, 
.lak słychać Rosja Sowiecka dom agała su; 
oddania północnych terytoriów Norwegii, 
Japonii i Finlandii, wraz z Narwikiem I 
Petsamo. ,

Niemiły gość
V1GO, 29 stycznia. — W  m iarę

.  "    ' —
juśmw łM

- rozsze­
rzenia się szczegółowych i dokładnych w ia­
domości aa tem at zapow iedzianej okrężnej 
podróży am basadora Sowietów w W aśzyng 
tonie Litw inow  - F inlcelsteiha do państw  
Amervki łacińskiej, w rasta coraz .większe 

bn l^ ń w ir niezadowolenie w A meryce Południow ej.

ataki nieprzyjacielskie. .....................
sztab pewnej sowieckiej dywizji strzelców.

ko pierwszy 
gicznych ofi;

„ w  świecie naród wśród tra* 
ia r  całego społeczeństwa, zastä-

rzek Manycz i Bon
oczyściły kąt 

z pozostałych resztek 
zmniejszoną s iłą  tocząnieprzyjaciela, Z nlezmnjejs; 

się fcięikle w alki na zachód od Woroneża.
P® odparciu  w szystkich prób okrążenia, 
wojska, walcząc, cofają się, zgodni® z roz­
kazem, na mową skróconą linio bojową. —
Silne form acje lotnictwa wspierały walki

  ' * '

^% a Sr^Kówym  odtinkti fróntn ‘jedyni®. ~ 
lokalne rizlałania bojowe.

Na południowy wschód od jeziora llmeń 
silne aäakl, rozpoczęte przez bolszewików  
28 listopada, przy  użyciu przeważających 

lądem ludzi I m ateriału ,

jednego zabitego oraz k ilku  rannych. Inny w iliśm y wówczas zaporą zarazie ze Wśeho* 
samolot ostrze liw ał z karab inu  rpa-sgynowe- du. S iła  jednom yślności naszego m ałego n a ­
go szosą, V ittoria — Raguza. T rafiony  po- fo d a  okazała się w całej rozciągłości w 
Mskiem arty le rii przeciwlotniczej, płonąc, czasie groźnych m iesięcy w ojny zimowej, 
sam olot ten spadł. ja k ą  toczyliśm y przed trzem a la ty , i obec-

Dwa nasze sam oloty nie pow róciły do bie ta  sam a miła daje nam  bodźca do prze- 
baz z akcji dziennej. W ym ieniony we wczo- trzym ania  poęaz trzeci naszej św iętej woj* 

.rajszym  kom unikacie wojennym , jako  fra- ńy o egzystencją i przyszłość narodu".

fiienie potencjałn  bolszewickiego we w szyst 
kich państw ach A m eryki Południow ej-. • 
Is tn ie ją  zdania, jakoby przyjaźń  Litxpino- 
wa - F inkę]ste ina do A m eryki Południow ej 
podziałać m ógł ja k  zapałka, rzucona w 
beczką prochu. ^

. W  W a s z y n g t o n ie  o d b y ło  s i ę  p o  r a z  p ie r w s z y  od  
w -ybncliu  w o jn y  p o s ie d z e n ie  g u b e r n a to r ó w  
g ó ln y c h  s ta n ó w  z w ią z k o w y c h  U S A .

Rok 1943 będzie okresem walnych biłew militarnych
nie

przynTbsły dótąd sukcesów  
wl. W ojska armll lądowej, 
twern gcnerała-pułkownkfa 
współdziałaniu formacyj lotnictwa, 
ly natarcie bolszewików w ciężkich wal* 
kąch I w śród najcięższych w arunków  bo*

śnieżnych, utrzym ując wszędzie swe 
O sta tn ie  walki w tej bitw ie ebron-

jeWych, przy trzaskającym  mrozie I zawle- 
)m chś# :#żm yr 
pozycje. Osta 
nej ' doprowadziły do zniszczenia pewnej 
otoczonej grupy wojsk nieprzyjacielskich.

Od 28 listopada zniszczono 515 czołgów, 
wzięto de niewoli licznych Jeńców I zdo­
byto łup w  postaci ciężkiej I lekkiej broni 
piechoty, Jako te ł w Innym materiale wo­
jennym. K rw aw e s tra ty  nieprzyjaciela są 
niezwykle wysokie.

W bitwie nad Jeziorem Ladoga nieprzy­
jaciel ponow ił -ns szerokim  fronet® a tak i 
czołgów I piechoty. Podobnie, Jak w dniach 
poprzednich, odparto go krwawo, przy czym 
bolszewicy stracili 19 czołgów.

TO K IO, 29 stycznia. — Pierwsze pośle- nośd. Bez w ątpienia rozszerzą oni w dal- lazła, rząd  przedłożył parlam entow i nowy 
nlenKvlMleln" dzenle Parlamentu japońskiego, które od- szym ciągu swe dotychczasowo skuteczne budżet oraz inne odpowiednie nowele i pro-

söd dowód*- było się w czwartek, stało się żywiołową operacje ofensywne, a, tym  sam ym  coraz si P a rlam en t o ich najrych lejsze nchwa-
1 p manifestacją solidar- intensyw niej umocnią swoją pozycją. Roz- len-o.

nośd oraz niezłomnej wój wypadków taki, jak im  go widzimy
woli zwycięstwa na- obecnie w A fryce północnej, nazwać trzeba
rodu Japońskiego I niczym innym , ja k  tylko Interludlum w
Jego rządu. Obie iz- przebiegu w ypadków  wojennych i dlatego
by P arlam entu , po nie może on żadną m iarą  posiadać w pływu
przyjęciu do windo- na ogólny rozw ój wojny. Rozwój ten jcd-
moeci spraw ozdań nak je st raczej sposobnością do wymierze-

Buscha, przy 
odpar-

rządu, p rzystąpiły  do nia dalszych ciężkich i rozstrzygających 
ciosów siłom anglo-am erykańskim . P rzy-obrad nad projekta- . . .  .   . ...

mi rządowymi. Przed- jaźń, panu jąca między sojusznikam i P ak tu  
łożonych zostało par- Trzech z roku na rok przybiera na scrdecz- 
iamentowi razem 88 »ości. T u ta j uw idacznia sie w spólna praca 

_ nowel do ustaw  oraz dla wspólnego celu i to tak daleko zacieś­
ni zarządzeń, miedzy ni- niona, jak ie j sobie innej w yobrazić nie 

Premier Toło mi także i budżety, można.
W szystko to odnosi W  przeciw ieństw ie do lego św iat coraz, 

o w ydarzeń wojennych. więcej poznaje, że między A nglią a Ameryką
w ielkiej swej przemowie, wygłoszonej p snu ją  daleko Idące n ie p o ro z u m ie n ia , jak ie

egoistycznych interesów  obu tych

* k^T ## ł
mię do , _

W w ielkiej swej przemowie, wygłoszonej . _ 
przed Parlam entem , prem ier Tojo przędło- mię

Rów nież i m in ister 
Tahl złożył swe w y­
jaśn ien ia , O m aw ia­
jąc  w ydarzenia ubie­
głego roku, s tw ier­
dził on w swej mo­
wie przed P arla m en ­
tom, że z chw ilą wmid 
szania się Jap o n ii do 
w ojny, dano rów nież 
innym  narodom  A zji 
W schodniej ######* 
noSć wyzwolenia się 
od długoletniego uci­
sku A nglii I Aroe- 
0^1* _ 

Tym czasem  J a p o ­
nia stw orzy ła sobie pozycje, k tó ra  je j za­
pew nia zwycięstwo ostateczne. Co zaś  do-

w  rł,i«!ni żył dokładny pogląd na położenie wojsko- krajów  w odniesieniu do celów w ojny oraz tyczy Europy, to św ietne w ojenne sukcesy
!Z  Ą j n w  jron ioenej.obustronna oziaiai- wQ . pojityRZne Równocześnie wypowie- do problem ów  pow ojennych, rzecz jasna , Jap am i znalazły żywe echo w państw ach

* ' '  ' ..................................m usiały wyłonić. Sam  ' Ä ’ ' "  * ' " 1 ł "  *

tocznego zwycięstwu w ciężkich tych zma- N astępnie prem ier Tojo za jm uje sie ßzcze- 
gantach. gółowo kw estiam i, dotyczącym i zajętych

„Czyni się już s ta ra n ia  — mówił Tojo — obszarów południowych, k tó rych  mieszkań-

statek handlow y i skład m ateriałów  pęd­
nych. Niemieccy m yśliwcy rozproszyli w 
rejonie pogranicznym  tunetańsko-llbljsklm
bry ty jską  fo rm acje myśliwską I, bez w łas­
nych strat, zestrzelił! 5 samolotów nieprzy­
jacielskich.

Zam iary nieprzyjaciela w k ie runku ob-

młecką, udarem niła  obrona myśliwców

aby na terenach obsadzonych rozbudowy- cy ob jaw iają  całym  sercom sw ą gotowość
........................................................... ' racy  z J a p  ‘

 ...................   „„ _ „ . . >rzą<
zarówno dla ofensywy, jak niej. Na M alajach.

ten fak t najlepiej Osi. O sta tn ie  w ypadki w ojskow e w A fryce 
' - północnej są dowodem, że memieeVo-wlos-

Itie siły  zbrojne szybko podjęły kroki i 
przeciw staw iły się  tym  sam ym  skutecznie 
położeniu, k tó re pow stało. A m eryka i A n­
glia u siłu ją  obecnie w  świecie wywrzeć 
przesadne w rażenie przez zapow iadanie rw* 
wyeh ofensyw- G dyby przeciw nicy m ieliaponią, celem stw orzenia 

,dku w W ielkiej Azji W schód

na m yśłiwr 
M yA hsty 8 a r ­

tyleria przeciwlotnicza marynarki zestrze­
lili 6 czteromoterewych bombowców I Inny 
samolot nieprzyjacielski. W toku nocnych

arty lerii przeciwlotniczej.
cłwlotnlcza mi . 
noterewych bombowców 1 I

noen,
pow ietrznych na obszar Niemiec 

tachodnleh, ludność poniosła s tra ty . W  bu­
dynkach publicznych, zabytkach i szp ita­
lach, jako też w dzielnicach m ieszkanie 
wyeb w ynikły szkody, w yrządzone przez 
pożary. vx ’ ‘ ’

wać coraz dalej, i siln iej bazy strategiczne, do w spółpracy  ....................  - - - - - - ........  - . -- —  -------
Można powiedzieć, i® stanowiska te zsspew- nowego porządku w W ielkiej Azji Wschód- za tą ia r rzucić się w zapow iadane aw an tu ry , 
s ło n e  Jut są, zarówno dla ofensywy, jak niej. Na M alajach, na Sum atrze, Jaw ie, natenczas pow tórzyłaby sie w Azji W acho- 
te i  i dla defensywy. Surowce, k tó re w pier- Borneo, Celebes i na reszcie te ry toriów  dniej traged ia  inw azji japońsk ie j do Mon 
Wszym roku wojny wpadły w raca Japonii, Japonią zamierza goHI, a w  DmmMafkm.
um ożliw iają dalsze je j prowadzenie. Dla jeszcze w tym  roku uznać utw orzenie Pań- N astępnie m in is ter przeszedł do oroawia- 
orzeciwnilca jednak ubytek tych surowców, «twa M urmańskiego i to z tym i tery to ria- nia położenia w krajach neutralnych i pod-' ' •  -- _ — L A I A«,„£ 1 A \ .rt! 1 rf/tffß /1 ',1 a , ,i -1 n.rmA4,,9nln r> ywl a.ln,Jn! '  * * * '
osnaóze clątkl cios. To też je st powodem, strację 
dlaczego nieprzyjaciel obecnie s ta ra  się do- centralnej, 
prowadzić do rozstrzygających bitew, choć- w  stosunku do Australii, stanow isko Ja-

niezm iernie ważnych dla życia i dla wojny, mi, któro dzisiaj p rzypada ją  pod adm ini- kreślił, że większość państw  w "Ameryce,
cję obecnej burm ańsk iej adm in istracji C en tra lnej i Południow ej p ad ła  już  o fia rą

 _________  f _____...........  _ W  la sk ra u
by i nawet istniało niebezpieczeństwo, że |,ouii je s t to sarno, jak" w odniesieniu do tetf^ A rflentyna w dalszym ciągu zacbowu-

nacisku. w yw ieranego przez S tan y  ZjednO- 
w  J * przeciw ieństw ie do

gorszym. Dlatego rok 1943 fest nlewątpll-

. — k W , " '
Jak  już podano w doniesieniu nadzwy- 

5» jnym . mtamlwk], W d *  w
M *na śrśMI.m,. , «  |  n* # ł* rm  M k # «  
"mm a«»,!*, I «WM*. * IW M l W " »

W wiawd, lu rnwilś *
N* *« < ,«!, AU###, *» mmLwiyl, «"& 

p m l* «  «W #  łnm lM W i 
k r .  « m l# « ,  # , * l m # ą  i  iśmilMim,
g ł *  1* iłm łw «, i  ląmnHj pijim w W

w .  T ,m  « * * *  W « ą *
«W « m m  M 1#M # W »

RZYM. a  stymnlm. -  M /lo.kl kom unika'
wojmnm, ,  aa w .rtk o  h n tn l nmstgpnjieo:

N# «»m li Ti,M Hłim # dz ia ła ln o #  kojo 
wa hoz ,a o z a # ln o g o  anoomamla. W  W IK M I

—................   . .............  * ’ ' "  p u u i i  ,|ł.crfc tiy  oM U jtżł / a »  w u i i i i n . n u . u i u  wsi . — — -  t — “ • “ •* “ -  * * -• —
strategicznie znajdzie się on w położeniu Czungkingu. Także i tu je st to nieodzow- je  neutralność. Podczas, gdy Jap o n ia

ne (Ryg0 uderzać na A ustralie, dopóki obserw uje zm iany, zachodzące w
A ustralijczycy nie rozbudzą się ze swych położeniu św ista , rząd japońsk i s tara  się o 
ihizyj. W  dalszym przebiega swej mowy wapMąiweg. t i k  * krajami
zwrócił się prem ier Tojo także do zagadnień W ielkiej A zji W eehadnleł, jak też I te ewy- 
iapońskich. Aby osiągnąć zwycięstwo w tej 71'  »przym ierzanym i w  Eursple. 
wojnie, trzeba skoncentrow ać wszelkie za " N astępnie m in is ter spraw  zagranicznych 
biegi jedynie w tym celn, mby podwyższyć ajmnwał #1® aloannkaml. latnkjącym l mię­
c ie  bojową kraju. dzy Japonią a Chinami. Powiedział on. żc

W zmkodmzenln Tojo podkreślił, te  rwol- wapółproca miedzy fyml dwoma państwami

t .....  . dla pewnego
źwyrięstwa. W jeszcze ściślejszej w spół­
pracy ze swymi sojusznikam i zam ierza J a ­
po n i/i nadać operacjom  ofensyw nym  jest; 
eze większego nasflen la^ łak  długo, dopóki 
przeciwnik nie stanie się niezdolnym do 
dalszego prow adzenia wojny.“

P rem ier porow y! także przyjazne wtosun 
ki panujące z jednej s trony  między Jano  
nią a hfandiuko. % d rog ie j zań między Chi 
nami Narodow ym i a Ryjamem , aby  w rew  
cle zwrócić się d# ##r###l#Wah
T u ta j widzimy, źe Niemny. W łochy oraz 
reeztm ich sprzym ierzonych, którzy w owj 
ściślejszym w spółdziałaniu z Japon ią  wszą 
dzle uw idaczniają *wą zadziw iającą w r^ *  
silą bojową, #rzazwyelą*#f# wawwd# żm*d-

lat tę j w ojny nie może pozostaw iać żadnych fest d rogą natu ra lną .
~  ' ' ' W spółpraca Japon ii z Niemcami i Włowątpliwości. Dopóki cel ten nie zostanie 

osiągnięty, trzeba jednak oczywiście liczyć 
iq z dalszym i mł#d*#W*oŚa##ml I

ciefllaml. N aród japoński nastaw ić sie ma- 
na życie proste, nw arnnkow one stosim- 

kam i w o je n n y m i i m u ml b y ć  go tó w . bez 
(zemranla. ponieść wmzelkłe ogranlcienla,
iakichy la wojno przynosiła Ad>y sprostać 
tym szczytnym zadaniom, przed którym i 
Japonia w ważnych łych chwilach się zna-

cham! w dziedzinie m ilita rne j, politycznej, 
k u ltu ra lne j i na wszelkich innych odo i u - 
kach, *##* W ał# I aWm tak. źa ńmieazne *a 
wszelkie murowania strony  przeciwnej, zda- 
W ara dn mlaola dymonaoaów między pań- 
stwami P ak tu  Trzech. W zajem ne wm pi p ra­
nie mię i w spółpraca pom yślana je s t nie 
tylko ó# cza# wojny, N a W  I ma akra# 
gawafammy.



„ K U B I E B  C Z Ę S T O C H O W S K I1'
a

W s p ó l n a  m W *
M A BBY T, 29 s tycznia, — .©ssg&wfajgś ,wal 

nes5' pisze, %& m 3 pod S talingm flem  je s t

Od 6 tygodn i — pisze dsnennm  — s tre fa  
S rahnffrndn otoczona je st istnym  rojem 
napastn ików , niezliczoną ilością żelaza i 
s ta li, dzint w szelkich kalibrów , p lu jących 
ogniem  w jeden Trankt, gdzie zebrała się 
g a rs tk a  bohaterów  w  obronie k u ltu ry  I cy­
w ilizacji europejskiej. ~  W  czasie, k iedy 
E u ro p a  broni sie na wschodzie przed  a ta ­
kiem  sowieckich hord. obrońcy S ta lin g rad u  
o f ia rą  w łasnego życia pow strzym ali cios 
bolszewickiej bestii, aby w ten sposób zys­
kać n a  czasie niezbędnym  do reorgan izac ji 
zapory  zam ykającej drogę do kontynentu , 
k tó ry  zam ierzali opanować. Aby przeszko­
dzić kom unistycznem u m onstrum  w  osiąg­
nięciu  zam ierzonego celu, N iem cy są zde­
cydow ane do zarządzenia to ta ln e j m obili­
zacji. Kosztem wylewu krw i, moskiewska 
bestia  rozpiera sie nn m roźnych stepach ro 
syjskich. Skoro Niemcy przejdą do Wojny 
to ta lne j, wówczas n ie  należy zapom inać o 
tym  — kończy dziennik — ze naród  90 - ein 
m ilionow y sk łada jący  się  z wzorowych lu­
dzi ow iany będzie m yślą w ielkiej wspólnej 
m isji.

Jedna komenda
TO K IO, 29 stycznia. — J a k  donoszą dzien­

nik i japońskie, na  sku tek  obwieszczenia m i­
n is te rs tw a  m arynark i, zosta ła  utw orzona 
zespolona głów na kom enda d la lo tn ictw a 
m a ry n a rk i japońsk ie j. U jednosta jn ione j na­
czelnej kom endzie nad całością lo tn ictw a 
m ary n a rk i pod legają w szystkie dowództwa 
i placów ki tej broni. J a k  stw ierdzają  dzien­
n ik i. dzięki tem u zarządzeniu wzmocni ąię 
przebojow a s ita  japońsk iej m a ry n a rk i — 
N aczelny dow ódca tej now ej nadrzędnej 
placów ki lo tn ic tw a m ary n ark i podlega bez­
pośrednio  sam em u cesarzowi.

Armia i flota Chin Narodowych
TO K IO , 29 styczni®. — Rząd narodow y 

w N anM ule w  ciągu ostatn ich  trzech la t 
stw orzył w ielką i  nowoczesną arm ię  oraz 
floto, sk łada jącą  się z przeszło 16 statków  
w ojennych. 86 kanonierek  o raz 6 statków  
pomiarowych* J a k  w ynika s  in fo rm aey j 
w ydziału prasow ego a rm ii japońskiej, za­
m ieszczonej w  organ ie  urzędu in fo rm acy j­
nego „W eekly Gazette* chiński rząd  naro ­
dow y w chw ili obecnej dysponu je  42 dy­
w izjam i, 4 ■ m a _ niezależnym i b rygadam i 
oraz 13 sam odzielnym i korpusam i, nato ­
m ias t Chiny P ółnocne obsadzone są  12-m a  
korpusam i i 8 - m a sam odzielnym i korpu­
sam i arm ii. W szystkie w ym ienione fo rm a­
cję uzbrojone są  w nowoczesną broń. Od* 
działy  te  w spółdzia łają  a  w ojakam i japoń­
skim i w akcjach  przeciw ko ban d o m ,p raz  
p rzy  'u trzym an iu  spokoju publicznego i po­
rządku.

B ezpośrednio po przeniesieniu  siedziby 
rządu  narodow ego do daw nej stolicy Chin 
N anb inn , rozpoczęła się o rgan izacja  arm ii, 
a  k ied y  stanow isko rządu  narodow ego urnoe 
n uo  się  pod względem po lityk i zagranicz­
nej z dn ia na  dzień zw iększała się liczba 
genera łów  i żo łn ierzy  w ojsk esnngkińskieh, 
k tó rzy  stanę li u  boku rządu  narodowego*

jtiSRjZłtóRSStiSW
zw róciła w torkow a mowa ^ s s m m s s m_  przem ysłu «Miienoa» *

T t 
pr

A u stra lii padło _ 
żeń. jedne by ły  ostrzejsze 
m niej groźne. P rzeb ija ł z t  
złopm y ton, św iadczący o sile  Jap o n ii i j< 

lim, A u stra lia  jest- dziś o samo

  przewKi
atak  japoński. W id o c z n ie  p o l ity k a  równii-

'oie jest jo i'tw yH m t.

zdecydowani) 
niona w skutek  w ielu
w szystkim  w ydarzenia w --------

SBŚHSEHE BJHEäBZBÄt ss^ hfeE
o*w. NI* m nóW om  «m-mmh P W  'k 's - r r u " 4 s a * ' iÄ
w *  W - “ « = J ”r Ä i 8 HWielka bitwa obronna wre

„  C urtina  są ja k  na stosunki -••• •
WJJ1VU1„ ,  ww N a południow y wschód od jeziora Ilm eń dość poważne, Lajeznie *  poległym i, zapia «  *%%%&&# aa35 s tyczn ia  dn iem  i nocą dw orzec Toronec. ostatn ich  w alk p rzerw ała się do męmłec- skrom ne na ogół moylawosci Ivw A aetm m ?  

Bom by rozpryskow e i zapalające rozbiły  kich lin ii i tu  została odcięta, zakończyła jeszcze bardziej uRM'ZUpmne. I r o s g i  i w  
ca ły  re jo n  dw orca i zapaliły  w agony to* się  na razie d ruga  faza b itw y obronnej. W  ła n ia  C nrtina  s tą ją  fiię groźnym  mement» 
warów®, m agazyny  o raz  pom ieszczenia w oj dwóch a a  szeroką podjętych ofensyw ach A ustra lii. 1
skowe. N a sam ym  froncie m iejscowe w rp a  Bolszewicy od końca listopada próbow ali  o»—  „
dy bolszewików doprow adziły  do zaciek- odciąć zuaozne niem ieckie siły  od ich bazy f l n l i r i i  » S  k f W I
łych w alk. P o  silnym  przygotow aniu  a r t y  zaopatrzeniow ej. P rzystosow ując się do te- M ö H F ®  i m e i  **J

sowieckie bataliony  przesz- renu  bojowego, silne n ieprzyjac ielsk ie od-

B E R L IN , 29 stycznia. — N a środkowym

le ry jsk im  dw a < * Obeepi®, kiedrGENEW A, 29 stycznia. *>,» I -....................  — -   _____      KVSO* U.6łUS.Y v a u v o i UO pł/.Ol/ł v r. tiiAtiłij U« . —   " '  '
dwóch kilom etrów  na froncie R iew a. 
ogas gdy pierw sze uderzenie zostało k rw a­
wo odparte , bolszewikom udało się  podczas
d rugiego a tak u  w edrzeć się przejściow o do ty. M imo rzucenia _
n iem ieckich rowów. Ale to w darcie zosta- tak  w ludziach ja k  i J
ło zupełn ie zlikw idow ane przeciw
niem  w godzinach południow ych. „ -------------  .
godziny zaciekłej w atki kosztow ały bolsasr kie zniszczyły 1

w k / w S  I

bolszew icy zdołali na czas przejściow y we- Ladoga są natom iast jeszcze w stan ie  p łyn- 
drzeć sią  do niem ieckich rowów strzeleckich nym. W  różnych punktach  n ieprzyjaciel 
a le  n a ty ch m iast zarządzone przeciw - kontynuow ał sw oje silne atak i p rzy  po-
uderzenie przepędziło ich znowu. S tra ty  hol- mocy piechoty i czołgów. Niemieckie woj-
ezewików by ły  tu  jeszcze większe aniżeli ska odparły  w szystkie uderzenia w zago- 
pod R iew em . małych walkach.

 ____ „ ___ -̂̂ -. T__ . ,  .....,. . . .  . .____ ____ ozbiły rdzeń  n ie- :
rem ue by ły  bolszewickie w ypady pod W fef prayjäcieTskieh fo rm acy j i u trzym ały  włas 
kim i Łukam i. Tam  k ilka ' sowieckich bata* ńe pozycje

o «« u j  w i«  . o NiuniwsieiBTCa m y m p  cm u
S • eh samodzielnych korpusów armii.. w * r  
Ie ponad 209.000 zoluieragr.

N o  ro b o ty  i in y w « » « * »

m na»*# «  łm m hr m ąW zo-
—  ^  . . .  % « M o k k  d e

3»Wm « g o m

Naftowe kłopoty Stanów Zjednoczonych
G EH EW A , 29 stycznia, 

dziennika „D aily H erald"
- K orespondent 
• Nowym Jo rk u

Je ś li ponadto  w eźm ie 6¼ tied

JB B t ÜU  w  B W t.m e ,
dywidendę w wyaoknici ISS p rocan t Jest 
rzeczą jasną, że dywidendy te  są  moine 68 j 
podatków. . . .
& »rm w o«dam le  p r e m y d e n k  E y t T W  

H K L m m .  »  — P w g g g
fW akkg«  « #  " t o k f "

okresn eesyjnego 1843 ro to  da l #  dnu 
ztycazda spraw ozdanie, w  M m ym

#»  W *  ,
parlam entem , a  gząttem, k tó ro  „jgj j 
wskroś harm onijna , W

Wklti aparat prromy«l«wy(Ranów %ßno^ da^ 'gw W m w I^äow kokien«« S S 5 IUÄJOUtiinS „i-7łłlł> IŁOtUłU W A'«'W ,t 1» UV1BI* " iu m i j'»/wiiły nił. es-5? wteiuvw w v u « y  WW&U W* » *• * #r 1 . 1  * « ' i  —
donosi pod d a tą  26 stycznia, że nafta  je s t czońyeh czynny je s t pod w arunkiem  po- w dalszym  c iąga . Z  itotes
sio ty lk o  d la  S tanów  Zjednoczonych, a le  ważnego dopływ a nafty* m ożna zrozumieć, szedł do om aw iania sym aess
rów nież icb obecnych sprzym ierzeńców  „za- W e k  naatenatw a w daiedziale goanadageggi fefmin, p rzy  czym zw roeil *oarów nież icb obecnych sprzym ierzeńców  „za­
gadnieniem  Nr. 1“. A taki lodzi podw odnych

n ia ey  dziennik, chodzi w tym  wypadli 
W jm  m ó h  jednakże ogólna liczba deli­
kw entów  m a byó znacznie w iększa. Mini- 

rebót paW km yah pnymotówid#

na żegluj 
nyeh 

'em stra t w ian

jak ie  następstw a w ddedx io ie  gospodarczej 
pociągnie za sobą je j b r a k  P oza tą przy-

utrzym ać

s‘Bnt STT * nn Jr.'- . n , I r I t I S  TRSYltf TSlfi _  . . .  — «»•* ««

dało się  dotychczas uzupełnić.
W %w#dkii * t# n  wywkly t r u d i . . .  ..

sportow ą, k tó re  odczuwa rów nież fron t poi*

jaś kooomry, m o w o  pomW ck  #6 -
ooAców n# roboty proymwow#, kidroy mm*
j a  b ^ ć  użyci do p rac p rzy  budow le i naprę-
wio dróg;

K a y w f  :  A nw ryM

iweaeb, ja k ie  zaszły, i 
i uzupełnić.
wymkly trudności tran-

noeno-afrykańaki. W  poszczególnych sta- 
nach UBA. leżących oa wybrzeżu A tlan ty ­
ku, d a je  * k  odczuwać do tk liw y hrnk  nafty , 
»kątkiem  czego naw et zakłady przem ysłu 
zbrojeniow ego bądź to n ie  o trzym ują , bądź 
też u zysku ją  ten a r ty k u ł w ograniczonych 
ilościach.

P ozostaje  to w związku z w zrastającą liczbą 
o fia r  łodzi podw odnych oraz s  pote inym  
zapotrzebow aniem  posiłków  na froncie pól- 
nüeöQ-afrykańsk im , a  s y tm e ja  tego rodza­
ju  d a je  się szczególnie dotkliw ie odczuwać. 
Zain teresow anie d is  tonażu okrętow ego nie 
było w  ciągu  te j w ojny w S tanach  Zjedno­
czonych ta k  poważne, ja k  obecnie i dlatego 
raz po raz słyszy  się a la rm y  w rodzaju 
„coraz w ięcej okrętów".

J

— Psala I kocbuwmu P#m#
Bom# «Wo #1* w dągn woścb# do! :(wer%yd 
śmimf. wlec%##e w to I 9*#oy Zkd#oow% 

dhcrow tbym f#  a*# *&m# dwdowmd
go okrętu w trzecb dniach?

/W 1ATLQ CI EHI E
.O w n*#»#  O ebW w #" mte m o «ow«w wdowote, w  wote&*

* fu H # # r  Z # Ü # * y  o p te# /«  odofxH q p ix  j o t o i  o te  w y e to d d .  Ä fW y o n  *  fo te te f-
d rd i b- premiera Francji Daladięra i jß~ tele amerykańskim jako obserwator na 
po rawtemte « odofwte w ojq prjyjoddf- o*ter*##ofofO*ym kombowoo. Poidomw fy  
Łq de Cnw»of. e«onq joto xrzfrwomo * o r (w ood wś/ryto pdfnowo «omotef jw o  m# 
Wro". „Gdy po w fdtił* Womoo!« elf do  da* fodomod #o («rytedw# tWpmütW" 
tek  2  uchodźcami »MaMUhf1 wi/pł?/tntł z go Maroka, o  mloga eostcda przez wiar 
Bordmwwr, ma Mtete pyoterow obydwa dw Mwpote&te fmtenw woM. Toytef w o« 
mwHmto /fpurowofp 060& dobte- Do&r # teworoywoW po&**# #te o  podb« octem# 
dfer Edwwft W « .  dmwdowomy * d*POf- W, w W  tedoo# pr*y#*p**y pro« Hk«- 
foMfWw Uoch** f de Urweeof War,« &wd pomdw — *  /NW« 6y d f  ** #0« peomof" 
wfto, tef W. &f* «owodw. ßyfo fo jedogt d o  **« udofo — ( obamdodotemy, 
nw doof«  « FronoJo. « f r a te te  /tepwK*&0
i  ro ro te n te  « W W d q , bo#dmw, y d y  w * r^  m&«—« __
w  pofow D a W te r  «odo* o re w fo w a w  w ##wy p iw o  « w * # # #  
wOMMfowo morHfY" w ytrW fW o po pW" Ho oyteote prooddoWoWo J ) o %  MolT" 
pfewMfe * pomtecf. P o d o ro te  dp . oky W &  W ara  P rted o , d # k « o o  o f fo o d  * 6  «oj#- 
to  «opowwW orgypadf. teto 5y* d&Ń**<V H ßfzerfy ( #d« gprwddff 1« *ym ATtenr 
ftefodfer, tpródfo do wofcA łotewwMfyoA cdw, admfro! ĆM oteyłow odpoudgddof, 
«ofomdiß. O e to r ło o y  z Rfom  p w d g ^  ^ te  t e  * /te fo  t e y f y j e t a  w oboe f w o fe t  dkdyoÄ-
mtej fdwted, mmte /o o b c a y  czoeowycA d n d  a te  w aa te  pozw cfte zobte
dd. — protedowofa z cbwrfrofrm D<r ma ryzyto tdaryateate fo t date&o na t f c  
mo. t f o r a  dba  o *ńołq  opfnlf, # te  m ote ^ ' " ""
d f  mte*f*ć w f*tfc Afsforfz".

Intem ow am y gw iazdor
Z a a a y  z bctofzrztfcA  w y«y;tó io  oma- 

ry t  ode« ytdozdcr /ffmctay wobad T# 
te r, jo to  te fn te rz  m a pccAa. Ta, co to

r*a drdddawae. Meayć sie
z fym, te *#rocfMbyte#y co n*f#w#W tedca 
o& rd bojowy. A ifto t r a te w *  f&diz. a  p raw  
dopodobate rdtwW  wWz froaaportew 
cdw*.

tośe pieniądz® 
bądne 
przede 
m*j i m  .  _
żniw a osiągnę!? 70 proc. «1 
w przeciw ieństw ie 0 0  01*5 w w o « *  
tego roku. N ajw W m agm  p a rta e re m  n g = g  
w ym  F in land ii m  N tem oy p raw  * 
d d a ł  w  wymian*# tow ar« , w y n o ezK f \ P  
m łe 7 0 proeeot  N iam ey nad a ły  o A o e s a F g  
kod** do dyapm ye ß  «aj(waW a#m # j M *  
l yw uoteL  N a d ro g im  m teiaen  żtoL_P "* T  
d a le j naa tap a je  Rawenj#. W łochy 

N a  aakooeaeote p regyden t d o ż y : p o f r l  
kow anie sejm owi za jego cenną 1 
w ^% 4a#a I zam kną! okrea aeayjny ^ 19

Ambasador Turcji m Gnti 6#w*a«g4 
, AnAikatem, pow raoafae  a  A n k a ry , odWW 
dp  K airm * pow róci n m W  w teeaj f j " ?
ohWM tygadma na awaja stanowisko # 
Knjbyezewip.
ld 4 « U # # u d o # a  p o d y c A m  fya*co*& * j 

RA RTZ, *  atyeanla . — Wow# p a t e tv e g  j  
pożyw ka frp aen ak a  w  anm te 1* mMiardW i 
f ra n tó w , em itow ana przos Cala## A n to o « ^  |  
f  AmortiamemonL to a W a  w y to p io n a  #  w  # 
go W lku gndbln. Pożyczka ta  p r a a r p T ^ !  I 
je a t a a  ppkryoi# boaów  pom a ta le j |  
*  saRmrdów* frankA w , a a  mate obrony a# |  
rodow ej. . |

W  ł y A  d n tw *  obradow ała , pod  $*%"**% |  
a letw am  m in ia # *  p r e d a t r j i  p rm śnyste** ! 
Rtehrlera^a. n# jw y jssa  te aa r a s k a  ro«a %

wioąo mgadwWma prwje&tów go*r*dsr 1 
wyeh., kpnceakraaß przemyałowej ; Mass': 
oioaycb sp raw co#  ta ry  gospoda row*.
W  M * y m  * Ś W #
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Z Częstochowy i okolicy
Dziś: M artyny  p.
J n t r o :  J a n a  B o sk o  

W sch ó d  s to ź c a  o godz. 7,46 
Z ach ó d  „ „ 16,41

» d  m a k .  1 7 , #  d #

Niebezpieczna rpecz dla zdrowia tego, kto nie 
omie go „w ziai za rogi“. Aby zaś to przepro­
wadzili, trzeba poznać sposoby walk! z mrozem. 
Gdy zaś potrafimy sch o n ić  się przed mrozem, 
bedzie on dla nas tylko miłym .m alarzem " tak 
estetycznie przyozdabiającym  okna.

P rz y d z ia ł Żyw ności d la  R , G  o  U osób oracuiacvch miesię .iu raty daniny

s S S f t s a ś s  *  £ ~  -  E E E
Ä  k eka ?■ a  ° -  N a « a s  Od s ty c z n ia  m lesla ca .

% ( T  z  w w . m .  p # h w
7000  t0 ,n, z iem n ia k ó w . 330 ton s o c z e w ic y .  4000  NA GŁADKIEJ DBODZB •
ton m ąki. 40  ton n am iastk i k a w y . 200  ton  en - <8ter) Jan ina  Oosiósfca. asm  na Bakowi* pmeeho.

.m d .  ntmniecU, w ab '  '  —
cza ca  p r z e c iw  h o isz e w iz m o w l na w s c h o d z ie  m u ­
si b v c  w  p ie r w sz y m  rzę d z ie  za o p a trzo n a  w  p o ­
trzeb n e  środ k i ż y w n o ś c i ,  a b y  m ó c  p o d o ła ć  tym

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  O R Z Ę D O W  P R A C Y
'K R A R O W  -  D z ia ła ln o ś ć  0 rzęd ów  P r a c y  w Gett.

r>nie p r z ew ió z ł o le w la e te  d o  s z p i t e l s  
„U C ZC IW A “  K U ZYNKA 

(s te r )  D o  J a n in ?  J ę d r z o lc z y fe . zaro. p rzy  
t a k o w e j  9 p r z y je c h a ła  z C ie tk o w ło  g m . Żytr 

i .  K a t a r z y -  " .....................................ka Jej. a r z y n a  S o b cz y k . Nantępoego dnła Jędrzej

dla akcH Poiskief Opieki Społeczne} 1 uczynił 
wszystko, co byfo w Jezo mocy.

fa b r y k i, ® której-  .T ó d re e icz y k o w s p r a c u je  
m ie s sfta a la  P o  p o w r o c ie  d o  domrr afowfa<  
d z ila  b rak  k a w a łk a  p łó tn a  w a r t  SM i ł

(fob. w  m ie s ią c u  g r n d n ln  o b . ro k o  w v fe a zo je  g d y  
obod gl o  p o ś r e d n ic tw o  p r a c y  e  o b r ę b ie  G en G a b , 
m n ł e j w  c r y o fH  fifż w p o p rz e d n im  P o w o .
dem  to g o  b y ła  n len n g p d o  I w y n ik łe  «tad tr u d n o śc i  
w  r o ch n  o ra z  trndnofS^I t r a n sp o r to w e  N ie  bez za  a .  
oz en  S s  rlla d z ia ła ln o ś c i  U rz ęd ó w  P ra c ?  b y ło  t e i  w ie k  
«za ni#  o o r m a 'p fe  lic zb o  ś w ią t  w g r a d n ia . TVm  nie*  
m n ie j zą p n < r ed n ir zy ty  U rz ęd y  P r a c y  43.599 p o sa d  
w o b r ę b ię  f łe o  Gub.

W z ro sło  n a to m ia s t  p o ś r e d n ic tw o  s i l  r o b o c zy c h  8 
O so . f ln h  d o  R ze sz?  W  c isem  g r n d o la  w y s ta n o  d o  
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źenie w swym  pierwszym stadium (gdyż fest 
ich trzy) objaw ia się obrzmieniem i zaczerwie­
nieniem, w trzecim zaś grozi martwicą i  gan­
greną.

Tajemnicą odmrożenia nie jest bezpośrednio 
zimno, ale zbył obcisła w czasie mrozu odzież. 
Szczelnie przylegająca do ciała, krępuje je jak 
bandaże i tamuje obieg krwi. To samo w odnie­
sieniu do bucików. Dlatego też naczelną zasadą

R E J E S T R A C J A
ZŁOCZÓW. — Poeznele wflpAlfiot? Interesów, jak ie  

daje pr*vn«tożnnW dn grupy rzem leeła spraw ił», t e  
ja t  ukuło "60 rzemfpślnikow pow lstn  ztovzowsklego 
są rejestrow ało sie w sek retariacie grupy. Procento­
wo biorąc, najw lerei zofosifo «Je srewM w 1 krawców.

NA OKRNS ROKU
LWÓW. — Wydalał Wleday ł Sanki pray 0 rzędzie 

Gubernatora Okręgu Galicje w iwoznmlaohi z \vy- 
działem Pracy zwrócił <fe do kierowników wszystkich 
szkół handlów« "h znajdnJaeyeb sic na terenie Okrę*

, _  gn, aby ol nMaónlH uczniom potrzehe wyjazdu 0¾
 --------  (mu ze względu na często powtarzające się W niektórych zawodach np.: krawieckim i !"!ac’  ?1 &**■** W zwinzkn z tym wmysry ncznio.

przygotowyw ania ubrania zimowego powinna wypadki pobierania opłat za nauka przez m i. fri'zierskim. mistrzowie pobierają nie tylko 
być luźność I obszerno«, zarówno, gdy chodzi strzów od uczniów w różnych zawodach r z c  opłaty w gotówce, ale nawet artykułam i spo­
ci palto I m arynarkę, iak feż o obuwie. Żeby zaś mieślmczycb. Powiatowy Wydział Rzemleślnl- żywczyml od rodziców uczniów. Urząd Pracy 
uniknąć spadania z  nog; zbyt obszernych buci- czy- w porozumieniu z Wydziałem Zapośredni- w pełnym zrozumieniu potrzeby opieki nad pa­
ków, wyładowuje się je bibułą, lub papierem czanla uczniów i z Urzędami Pracy, wyjaśnia, rybkiem rzemieślniczym, wystąpi wespół z Po- 

‘ - - - • - że nauka w rzemiośle, jest w myśl obowiązu- - -
'a ivch  -’nrzndzeń hpzniatna tzn. rodzice nie są

Utzeń fed nomomikiem misfrza
POBIERANIE OPŁAT ZA NAUKĘ RZEMIOSŁA ZABRONIONE 

PRZEZ PRAWO

w ie  8*k ó | h a n d lo w y c h  k tó r zy  * d n ie m  1 !  1948 r. 
m e b r o e g y l l  tfl rok  ły e ln .  w in n i s e lo s ió  s i ę  d o b ro ­
w o ln ie  d o  p r a c y  p r z y n a jm n ie j  n e  o k r e s  1 r o k u .

# # # 0  4  # # * #

W ypełniając Juki, spełnia bibuła lub papier za­
razem rolę izolatora przed mrozem.

Przed  wyjściem  na powietrze, dla uniknięcia 
nieprzyjemnego spierzchnięcia, dobrze jest na 
smarować policzki, nos i uszy jakimkolwiek 
tłuszczem lub wazeliną W  każdym razie, pod­
czas przebywania na mrozie, konieczne jest na­
cieranie co pewien czas uszu i nosa rękami. Pa­
miętajmy bowiem, że największym sprzymie­
rzeńcem mrozu jest powolny obieg krwi.

Jeżeli w porę spostrzegliśmy odmrożenie 1 nie 
wyszło ono z ram pierwszego stadium, w ystar­
czy domowa kuracja, polegająca na oktadącb z 
maści ichtiolowej tub alkoholu.

W ypadki zastarzałe, dalej posunięte lub Ł zw. 
„niewyraźne" należy natychmiast meldować le­
karzowi Poza . tyra w aptekach 'są  do nabyc;a 

■'rozmaite specyfiki, względnie „speciality de la 
maison" danego farmaceuty, zazwyczaj pierw­
szorzędne.

Popularne „na rozgrzewkę" musi się znaieść 
w zimie na indeksie. Alkohol sprzyja odmroże­
niom. gdyż I on tamuje obieg krwi. Grozę nadu­
żywania alkoholu w czasie zimowym najlepiej 
malują liczne wypadki-zamarznięcia, t. zw „bia­
łej śm ierci'1 w kronice pism codziennych. Wszel 
M alkohol sprowadza tu odwrotny skutek.

A więc zabezpieczać podczas mrozu uszy i rę­
ce, owijać bibułą stopy. ub!erać się ciepło, ale 
racjonalnie (to znaczy nie przedeplać ste nie­
zliczoną piramidą swetrów i spódnic), a mróz 
nam nic nie zrobi. (t!>)

obowiązani do płacenia mistrzowi za naukę. 
Mistrz natom iast iest zobowiązany opłacić za 
ucznia Ubezpieczalnię Społeczną, oraz dawać 
mu wynagrodzenie tygodniowe, jak następuje.

W pierwszym roku nauki, nie niższe od 5 zł, 
w drugim nie mdlej od 10 ?' w trzecim zaś nie 
niższe od 15 zł względnie w zamian dawać ehłop-

wiafowyzn W ydziałem Rzemieślniczym, jak naj­
energiczniej przeciwko mistrzom, niedoceniają­
cym swej godności mistrzowskiej.

Mistrzowi, biorącemu pieniądze za naukę gro­
zi u trata praw a kształcenia uczniów, oraz ode­
branie barty  rzemieślniczej 1 związana z tym 
likwidacja w arsztatu.

Pow iatowy W ydział Rzemieślniczy zwraca

W  p o k o i k u
Zapadł wieczór. Mroźny wiatr buczał

cu częściowe utrzymanie, (śniadania, obiady, uwagę, i e  uczeń po kilku ___   .
kolacje). opieki nad nim ze strony mistrza, staje się pel-

Pobieranie opłat za naukę przez mistrza jest nowartościowym' pomocnikiem mistrza w war- 
wykroczeniem, za które mistrz może być pocią- sztacie, a jako taki nie ma żadnych obowiąz- 
gniąty do odpowiedzialności. ków uiszczania mistrzowi opłat za naukę.

Najważniejszy nawóz w oosnodarsiwie
^  ----------

Jednym z najważniejszych nawozów w go- Zima- gnojówka nie może wsiąkać w  zamar- 
spodarstwie rolnym jest gnojówka. Przeważ- zmięta ziemię. Idcz zamarza na powierzchni, 
nie jest ona do dyspozycji w każdym gospo- a pod tworzącą się skorupa lodu w ym arzają ro- 
darstw ie w dostatecznej ilości i rolnik nie po- §|jny . Brunatne smugi na lakach i pastwiskach
trzebuje jej kupować, toteż używa się jej 
bardzo dużych ilościach. Ma to 
ujemnych. Ponieważ gnojówka 
uboga w kwas fosforowy i wapno, przyczynia 
się do jednostronnego rozwoju roślin, w pierw­
szym rzędzie chwastów o grubych łodygach.

źych dawek gnojówki osiągnąć pomyślne re-

ąa wiosnę daja poznać szkodę Rośliny obumar­
c i e  stron (y | powstają duże niedobory paszy. Dlatego 

iest bardzo pamiętajcie: nie dawać gnojówki w zimie na 
zamarznięta lub śniegiem pokrytą ziemię. Sko­
ro dół jest pełny, to wywieźć gnojówkę na ku­
pę kompostową, przysypująe ja kolejno war-

(mi)
groźnie. Niebo pokryło sie centkami srebr­
nych gwiazdek Księżyc zaglądał ciekawie 
przez okna do mieszkań. Drzewa bezlistne ry ­
sowały sie. lak czarna koronka na niebie Ci­
sza była wokoło, tylko dzwonki od sanek

. ___  gdzieś daleko brzęczały, Na ziemie spływ ał
miesiącach pracy i błogi sen. niosąc ulgę i wytchnienie. W  poko-

' f u  rozwieszał się muślinowy zmrok. Zegar 
ścienny -  tykał m iarow o..

Nagle przez ściśnięte bólem gardło przedar­
ło sie ciche łkanie. Dziewczę ujęło pióro i Pi­
sze coraz szybciej i szybciej, starając  się na­
dążyć cisnącym sie myślom. W łosy rozwich­
rzone w nieładzie. Jakieś dziwne refleksy peł­
zają po ścianie. Policzki -  pieką. W dużych 
chabrow ych oczach zaperliły się łzy, Przed

przeżytych dni szczęścia. Zamajaczyły, wizje 
wspomnień, a usta w yszeptały „kocham go 
pomimo wszystko“.

Niesłyszalnym krokiem jął skradać się sen. 
Coraz bliżej podchodzi i owija ją swym bło­
gim tchnieniem marzenia.

Pióro wypadło z ręki dziewczęcej — na po­
dłogę. Rzędy literek na białym  papierze mil­
czą. Zaczną mówić czułe słowa, wówczas, gdy 
list dojdzie do niego, królewicza z  bajki, za 
siódmą góra i za siódmą rzeką.

Pdęząwszy od późnego tata aż do przedwio-

w , . , «  d w h . 1.  w * «  a a z n Z ' s i M
(tp) Wyniki ciągnienia Loterii Liczbowej W wywożenia gnojówki nś zamarzniętą zie- 

W arszay/ie z dnia 27.1 b. r. przedstawiają się mje fyft Śnieg, gdyż wówczas powstają duże 
następująco: stra ty  azotu. W ywożona gnojówka śmierdzi.

pierwsze wywołanie: 73. drugie: 29. trzecie: Jest to oznaka ulatniania się
59. czw arte: 49, piąte: 70. składnika gnojówki, azotu.

zbltaty. must w W e n i "dokonać dodatkow ego śn is nie należy zasadniczo wywozić na pole 
użyźnienia gleby nawozami fosforowymi, gna- gnojówki. W iększą lei cześć^uzbierana^ w ciągu

P ^ s ł r H i

zimy wywozi się dopiero wfenczas. gdy zazie­
lenia sic niwy I to w czasie silne) rosy lub lek 
kiego deszczu, w żadnym razie zaś nie robić 
tego przy słonecznej pogodzie łub silnym wie*

...........................  trze, gdyż Inaczej powstają duże stra ty  azotu
najcenniejszego Gnojówka działa najskuteczniej, leżeli nąwłezło* 
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P . J ó z e f  G ro s z e k . W łe sz e te w ® , — I s f o r m a e j l  e o  d s  
m oi' 'I w o fe l  n a b y c ia  . K m lą A I f c w ie e k i* ? *  *  J ę z y k  0
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D f #  n a a z p c A  m d n s u l s A j e A

P rz y g o d y  m ałego  B a b a jk a
— A có i strasznego? — odzywa się dzfadek. 
W lecie bose nogi zdobywają zdrowie. Ale...

jej siennikiem i zrzuci ciżemki naturalnie zmajstruję! Czegóźbym nie 
go na dółf a dziaduś zrobił dis naszej łzil

— A spieszcie sie tam! — dodaje babcia. — 
W szystko musi aż furczeć w  waszych rekach, 
bo jeszcze przed ob'adem trzeba iść po grzyby

. t jagody do lasu. Jagódki osłodzi się miodem 
«krzvnke W ü te rn  kre zjo{yc{, pszczó?ek leśnych, które mieszkają w 
W lk k m * k W « M m *  m r* l  « m i

«i a - s s s  r a . s s r . - . i r -  —  -

Tam napcha dla sie­
bie wór. który będzie

-inży w skrzvnce 
'rewnianej. przezna- 

:%onej na łóżko dla Izł. 
Babunia obita iaź cala

- «ni i<«rie fczce.
— A pamiętajcie, nie pozostawić mi przed do­

mem ani źdźbła siana, ale wszystko zgrab!ć ple* 
knie I zanieść Rudnbródce do koziej groty — 
dodaje jeszcze babunia.

— Zjadłbym śniadanko. — zaszeptaf przymu­
sie staruszek ' pocałował babullnkę w rękę.

Roześmiała się już całkiem udobruchana, i M>* 
zesławszy na trawie przed domem biała płach­
tę. postawiła na niej dwa kubki kawy z  mie- 

em ł owsiane placuszki 
Och jak bardzo smakowało śniadanie na 

Świeżym powietrzu!
Zabrał4 «łę potem wszyscy do roboty, a ba­

bunia na przyzbie siedząc rozłożyła wokół sie­
bie jakieś szmatki < Zaczęła szyć dla Izł nowa 
sukienkę, bo przeć t i  storą porozrywał Bab#- 
lek wczoraj na szosie- 

T  co — odaawal# sła w  Wrony o n y -  
Izby do dziadunia — trzeba naszemu Babajko- 
wi zrobić ciżemki, które ślicznie wyszyję czer­
woną nicią Naszą księżniczka pogubili pasto« 
telki i teraz chodź! boso.

— Babciu, babciu, tu są trzy małe piękne k o r 
ki z  kocią mamusią, pręgowsną całą w pasy 
czarno żółte. A kotki sa całkiem białe i Babciu!

— A to n ie  mówiłeś Babajkowi, ź® na s try ­
chu Mnisia ma swoje potomstwo? — *#pyt#to 
się babunia dziadzia

— Jeśli chcesz fziu, odkrzynęh stanm ko* 
wto — możcs* optohować #*ę c#to to ro d^nk*  
Jest figlarna i przemiła zupełni® tak, lak ty Bą 
be*#.

Babcia poprawiła u  nosi® okulary- — No. ale 
szybko, robota nie może leżeć. Dziadul s  fzfą 
u *  IW  się **ęc tok praco wttę mrówki * kopć# 
w gaiku brzozowym. W  śmiechu f dogadusz- 
k#di wesołych prędko wykoócmyk robot#. #- 
myli ręce w stromyke koło kozie i groty I %# 
b raw sfy  koszyki wyNcraP «to do I##»

t y  fesleż tok m*Mok# słodka, więc grywać 
będzie** maHiki a to egrryW ato *4# raszek więc 
abłęrać będę grzybki -  pow*edzto! ddadW .

— A ale siedźcie długo' — upominała leszcze 
babcia, uśm-ecW efa prześlicznie gdyż p r z e d  
półśdem  do lasu Dsbalek przypadł do lej ko-

t a i  I eta łow gł gorąco w obłe rączki Dlatego też 
pewnie te babcine upominania nie były przykre, 
ale brzmiały w uszach Idzi lak najpiękniejsza 
muzyka.

W łaśnie wyskoczyła od strony koziej groty 
Kizla — Liliputka i wdrapała się na kolana szy­
jącej babuni, która pogładziła ją PO grzbiecie

— Chcesz orzeszków ? Przynieś na dziaduniu 
tej leśne! baietntozce coś z  szafki sosnowej, któ­
ra stoi koto pieca.

— W ywabię ją do lasu, niech Idzie  z  nami 
~  mruczy dzladuś. pokazując Klzl-Llliputce la- 
skowę oraechy. wyfęto * #%#fkL

Słońce dochodziło już właśnie do najwyższego 
punktu swej niebnej drogi, gdy w haszczach 
zielonych boru, Kizta - Liliputka hasała nad gło- 
w#mj k d ęW M k l I *tof##A&

k to  prędko nazbierała k o szyk  malinek ! po­
łożyła się na miękkich m cback

Szumiały nad oią drzewa. Ciepłe promienie 
słonka przedzierały się przez liście, pachniały 
kielichy powojów, dzwoniły zda tlę Kiłowe ol­
brzymie dzwertki feine w wilgotnych, s re b rz y  
Sto połyskujących listeczkach rozwijały się kon­
walie.

Nad *#m# twarz# Babalk# b#j#ł *1# w acW an 
dętego  Mścto paproc i o# I ttd ry *  stedzlał
wy kleszcz Po łodydze «zła czerwona mrów- 
ka. dż#rto#ł#c przezroc#**** skrzydełko tokto- 
eoś owad*. Ztomto *tof# a t o  ciepłym ' oddech#"

Ktoto - U kpołk# w żod to  ## B ab#*# tok#ł 
w c h to  gmtozhę. Chwlto w#h#to się toż pr*ęd 
kmrkotoomym skokiem, * potom żmtgm#?# ##d 
leżąc# tetowczyak# o# 6 ź y  d#h «tototo? Och»
nął się jakiś obudzony t  marzeń m oty l wzh# 
mad pachnęcy żywłc# g p h eh  ckołokl * wachto? 
wantom skrayde? roztrącił smugi złocistych pro­
mieni słonecznych.

Dzladuś przyniósł właśnie swoje grzybki, sa» 
me ma Maczki, gdy w oddaB okaaato a*ę babo. 
HĄ# .
' — Zatęskniłam %# wami. Chodźcie kawałek

dalej, do górki na której czerwienią się już stą 
widoczne poziomki- Chcę je zebrać ita podvdt 
o p ra k

I tok cały dzień zbieg? tm aa pracy i zabawb
W ieczorem, ## progu leśne! chatki m W e w a  

jeszcze modlitwę wieczorną, gdy zsdm dzac 
słońce otuliło cały bór w c z e r w o n y  blask zass 
piającego dnia

— Będzie jutro w iatr -  odezwał się po mi 
dfltwie dziadunio Ptg«zki kwilą jakby t  pla 
czem. a 'od wschodu szybują czarne chmur; 
Wypadnie nam chyba posiedzieć w domu, gd 
deszcz sfę rozpada.

Babalefc odkrzyknął na to.
-  * tok nie bedzto si« m m  nudzić? Folublłet 

pracę rprzs babuni Teraz lecę pędem wykąpg 
*to *  teóoWk# koto koatol groty
i.! ErffelfrJ ^ Qtm JA tec ikp , zrobionym  ze sferzyt 

roześmiał się na cały głos. wziął be 
* / 9 kołderkę całą kocia rodzin*

Dztodul m ruczał coś porozumiewawczo, edr 
stm  pom sgał Rahaikowi znmić ze strychu kc 
ty. łednak Babuni*, którą usłyszała miauczeń*! 
Mbeoofto stooowczo ief zmhawę żywymł zwto 
rzątKami
_ r  k  * oowrnłem Nłf zdrowo Jest sp*
8 * ° ‘kam! czy psami można le i  przvdu«fć taki 

^ ^  ^
*  #» «W ' T ^ d n , „ 6 ?  TrW w Wm  

?  :  M M k m  w  «Mrd» :  
mn*M, knęt, f k l r ,  w.nM ,, n ,n '» l ,
sto mocno kmzulinkl, gdy lato tuliła swoje koti 
## dobemene.

U g d to  wbto potom trochę m# mafwyżMy# 
szczeblu drabiny ?• zaoatrzyfa *  pełne gwfaz< 
tsfebo. Obok nłeł 'afały bezsztnernle i miękki 
czarne nietoperze Gdzieś w hora# odezwał 
słow*ctek jeden. i drugi, i trzeci, eź w reszdi 
cmto b#toę mocy wypełni? śpiew nałeudntoftey

toto pme*#?# te  roś to tof*k# *# ##rdto. Byh 
to  #todyc* ogromna ' m iw d  dn etom*

(d#% dmtozy w ###t tygodnto]
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J ó z e f  Jazon

F a k t o r m a  n a J  r z e k ą  L u a l a
(NOWELA Z CZAHNEOO ÖW)U) 44)

Rozmowa zapełniała czas i skracała drogę, broń na pogotowiu. Zanim jednak znalazł się o- 
Przeszli już przez plantację kowy i znaleźli się bok Charliera, ten już w ystrzelił dwukrotnie, 
na otwartej przestrzeni, porośniętej rzadkimi Jeden z kotów, trafiony śmiertelnie, ostatnim 
krżewami, za którymi widniała już kraw ędź wysiłkiem mięśni opisał krótki fuk w powie- 
puszczy. Z lewej strony u stoku pagórka, ze trzu i legł bezwładnie na. traw ie, w  ostatnich
zwałam i kamieni, przypominającymi ruiny ja- drgawkach. Drugi ons, postanowił zaatakow ać _ -
kiegoś średniowiecznego zamku europejskiego, Petersa. Arnold, widząc to, złożył się do Strza- CharMer 
sterczał wysoki stożek dacłru nad okrągłą chatą fu i nacisnął cyng ie l  W uszach rozległ się huk Murzyn, drżący jeszcze  
w kręgu dość wysokiej palisady. Peters posta* eksplodującego prochu, odbijając, się echem od 
nowił pójść w kierunku owej samotnej zagro- ściany lasu. Jeszcze drgały w powietrzu fale 
dy. Po drodze napotkali dość płytki strumień dźwiękowe, gdy P eters poczuł, że strzelba w y­
wody, szem rzącej po leżących w łożysku gla- pada mu z rąk a przed oczyma, tuż przy (wa­
zach. Skacząc po nich można było przedostać rzy, rozbłysnęły iskrzące się, zielonkawe oczy
się na drugi brzeg. Widocznie korzystały  z tego drapieżnika i owiewa go w strętny  odór wyzie- 
naturalnego pomostu i czworonożne drapieżniki, wów onsa. Jednocześnie zachwiał się na nogach
gdyż na przybrzeżnej ław icy drobiutkiego żół- od impetu cielska, napierającego nań zwierza i
tego piasku rysow ały się odciski łap onsów. — upadł na wznak. Odruchowo zasłonił tw arz pra-
P rzychodzą tu chyba na wodopój — powie- wą dłonią. Piekący ból w Iex»ym ramieniu od

ku na nowego nieprzyjaciela. Huk wystrzału Ę f l M lllń  € 3
króciutka przerw a — powtórny krótki, suchy
grzm ot Ons legł na boku z wyciągniętymi bez- . _  .
władnie łapami. Moja Kegm a

P eters spróbował podnieść się, lecz opadł z 
powrotem. Siły jego w yczerpały się coraz 
bardziej upływem krwi z poszarpanego ramie­
nic. Czuł, że po nogach, 'spływa mu również 
krew , ciepłymi strumykami. Słońce zamieniło 
się w czarny krąg, wv powietrzu jęły rozlewać 
się z ie lonkaw i kolory, przechodzące w czerń 
aksamitu, smoły, sadzy. Świadomość odleciała 
jak spłoszony ptak.

— Pongo, tu do mnie! Prędko! — krzyczał

przerażenia, które 
przykuwało go do miejsca, przybiegł pędem an­
tylopy. Zdjętą z siebie koszulą tramp zabanda­
żował rany Petersa.

— Biegnij po ludzi i jakieś nosze. Musimy go 
przenieść do domu! Pongo biegł już kłusem w 
stronę zabudowań faktorii. — Nie um arł chyba 
— m ruknął do siebie Charlier. — Trzeba się 
przekonać. — Ruszył do strumienia i w róciw­
szy, począł w ykręcać wodę ze zmoczonej tka­
niny na czoło i tw arz  Petersa. Ranny otworzył

dział Charlier. — Może odnajdziem y.ich dalszy zagłębiających się kłów 1 wściekłe, charczenie oczy. Były przesłonięte mgłą gorączki. —- Słabo«.An Mn nł.nUni ł ... n — .1 a i n! nn.1 n.ń nn̂ nn n.  t ~ , Ał! n «W B i \X7n,»4 te. A 1#.nnnnł..n. n.nfl ' ..>■ . . . .  .,1__   .» J, _trop. Na- suchej, twardej ziemi prócz/paru  głę- rozjątrzonej bestii. W zdłuż kręgosłupa prze-' 
bokich rysów, wyżłobionych pazurami wielkich biegł Arnoldowi jakiś prąd, niby gorący pło- 
kotów, nic więcej nie dało się dostrzec i ślady mień. — Nadchodzi śmierć — mignęła fatalna 
zniknęły. myśL Potem, podobne do zdjęcia fotograficzne-

— Chodźmy do tamtej chaty. Może gospodarz go w naturalnych kolorach, ustawione obok sie­
li dzieli nam jakich informacji — zaproponował bie, tw arze M ałgorzaty i Ninon, zarysow ały się
Charlier.

— Nie chodź tam panie — krzyknął z prze­
strachem  Pongo. — Tam mieszka wielki czarow­
nik Boketu. Straszny człowiek. Lepiej być z da­
leka od niego. Jego się w szyscy boją. Może 
sprow adzić burzę i szarańczę i hipopotama. Je­
żeli zły na kogoś — człowiek choruje na żółtą 
febrę i umiera- Nie chodźmy tam!

— W stydź się, Pongo. Ty, żołnierz i boisz się 
jakiegoś na pewno starego i słabego Murzyna, 
jak tchórzliwa baba? — śmiejąc się mówił P e ­
ters. — Ciekawy jestem poznać sadybę tego o- 
kropnego diabła. Zostań w takim razie tutaj nad 
rzeką a my pójdziemy sami!

Nie mogli jednak dostać się na podwórze za ­
grody. W szystko było pozamykane na głucho. 
Na wołania nikt nie odpowiadał. Nie odezwało, 
się nawet szczekanie psa. Charlier wdrapał się 
na wysoki kopiec termitów, stojący o kilka kro­
ków od palisady, lecz odległość nie pozwalała 
przeniknąć wzrokiem głębiej do w nętrza odlud­
nej siedziby.

— Tam nie ma nikogo- Cisza jakby w szyscy 
wym arli, albo chorowali na śpiączkę. Ale... uwa­
ga Peters! Biegiem tu pod kopiec. Idą onsy! — 
rozległo się wołanie Charliera i w tej samej 
chwili on sam stoczył się ze szczytu kopca na 
dół, jak kula.

Płynnymi, mającymi swoisty wdzięk podsko­
kami, zbliżała się w ich stronę para cen (kowa­
nych jasno płowych drap-eżników. Zajęte były, 
•zdaje się bezplano.wą wycieczką, gdy jednak noa 
drza ich połaskotane zosta ły  zapachem d a ł  ludz­
kich, wielkie koty przysiadły na momerit fia 
ziem 1, węsząc w różnych kierunkach, po czym 
dużymi susami jęty pędzić w kierunku kopca 
termitów.

Charlier, który już znalazł się na ziemi, stał 
z  wyciągniętą strzelbą, oczekując, aż onsy zbli­
żą się na odległość najdogodniejszą do celnego

na ułamek sekundy przed wyobraźnią. Instynk­
towny, żywiołow y żal rozstawania się z życiem 
objąt duszę gorącym, wibrującym  bólem.

mi! — szepnęły jego wargi. Charlier usiadł na 
ziemi, tuż obok.

— W yleczy, się pan z tego. Rany nie są groź­
ne. Zdążyłem jeszcze w porę, na szczęście, — 
mówił głosem, w którym  brzm iały tony cieple, 
braterskie.

Nadeszła cała gromada czarnych na' czele z 
Pongo. Na widok bezwładnie leżących kotów. 
Murzyni podnieśli radosny wrzask. Młodsi za-

Nagle głuchy stttk kolby karabinu .w  trójkątny częli tańczyć dokoła onsów, podrygując w im- 
łeb drapieżnika- Zakrwawiona paszcza odwróci- prowizowanych posunęciach- Inni podskakiwali 
ła się od Petersa. Zwierzę zerw ało się z poko- obiema nogami w powietrzu, 
nanego, leżącego człowieka i przysiadło do sko- c, d. n.

Zjawiska na niebie gwiaździstym
Do wielkich widowisk, jakie dają nam rok 

rocznie na niebie słońce i księżyc, planety, 
gw iazdy stałe i komety, należy przede wszyst­
kim zaćmienie słońca. Rok 1943 przynosi ich 
dwa. Niestety nie m amy tym razem szczęścia.
Oba przypadające w tym roku zaćmienia naszej 
gw iazdy centralnej widocznie są tylko po dru­
giej stronie kuli ziemskiej. P ierw sze z nich zda-
rzyto się lui miedzy 4-tym, a 5-tym stycznia, d l e s l o i ć w ^ i S T i f  m ilion6w 'kilom etrćw . 
Było ono całkowitym  dla Alaski, Japonii pol' '

stkich miłośników gwiazd. Pierścienie Saturna 
pokazują się w tym roku szczególnie szeroko o- 
twarte. Pierw szą ciekawą opozycję miał Jo­
wisz 11 stycznia. Za nim pójdą Neptun 22 marca 
i Mars 5 grudnia- Ta ostatnia planeta, której 
śfednie oddalenie od ziemi wynosi ponad 78 mi­
lionów kilometrów, zbliża się do nas w tym ro ­
ku. Najbliżej znajdzie się 28 listopada, gdyż o-

nocnej i wschodniej Syberii. Drugie jest obrącz­
kowe. Nastąpi ono 1 sierpnia. .Widowisko to w 
jego punkcie kulminacyjnym obserw ować bę­
dzie można tylko z Australii i z Bieguna Połud­
niowego.

My musimy się zadowolić dwoma zaćmienia­
mi księżyca, które nastąpią 20 lutego i 15 sier­
pnia. Oba są częściowe. Lutowe zaćmienie 
księżyca rozpocznie się około godziny 5-ej, a 
skończy po 8-ej, późna BO. zachodzie księżyca. 
Zaćmienie sierpniow e rozpocznlą się przed go­
dziną 19-tą i trw ać Będzie fó około 2-ćj. F fzy  
pierwszym  z tych zaćmień źasłonlęte zostanie 
maksimum 77 proc. księżyca przez cień ziemi, 
przy drugim trochę więcej, bo blisko 90 proc. 
To zaćmienie zbliżone xyięc będzie do całkowi­
tego.

Z planet — Saturn ze swoimi „pierścieniami*
strzału. P e te r1- zbliżał się, trzym ając również ściąga zawsze na siebie szczególną uwagę wszy

Z dalszych godnych uwagi zjawisk roku 
gwiazdowego 19/13 należy zanotow ać następu­
jące: 1 czerw ca W enus przechodzi koło Jowi­
sza, co się-nie często zdarza. W enus i Jo­
wisz, dwie planety, z których już każda z osob­
na należy do najjaśniejszych gwiazd na niebie, 
łączą się wówczas we wspaniałą gwiazdę pod­
wójną, 6 czanyća W enus zostanie zakryta, przez 
nasz księżyc.

;.Q4 odkryta najpierw  w Ameryce
nowa kometa zbliżyć się tak dalece do ziemi, 
żę będzie w idz iana ' gołym okiem. To ocze­
kiwane z napięciem zjawisko należy jednak już 
do wydarzeń .astronomicznych, nie objętych 
„stałym programem“ .. Taka lub inna niespo­
dzianka na gwiaździstym niebie zdarza się za­
pewne co rok, podobnie jak kometa, „Nowa“ , 
lub coś również niecodziennego, qp rozgrywa 
się w nieskończonych" przestworzach. (— u).

O p iera m  c ię żk ą  m o ją  g ło w ę  o z im n ą  szy  
bę. Z a  o k n e m  w ir u je  śn ieg . U k ła d a  
p u s z y s to , w a r s tw a m i n a  w id o c z n y m  skraw  
k u  da ch u  są s ied n ieg o  d o m u . Z d a je  m i  s i ę j  
że o to  w id zę  p r z e m ija ją c e  la ta  m o jeg o  ży^  
cia, że ka żd a  d e lik a tn a , a  in n a  gw ia zd ka  
tańcząca  ta m  n a  dw o rze , to  k a r tk a  ze sta­
rego ka lendarza .

C zu ję  s ię  zm ę c zo n y -. O d b ieli w ie je  jar 
ko ś  m a r tw o ta ...

C iche w sp o m n ie n ie  o p a r ło  s ię  o moje 
ra m ię . I le ż  to  la t te m u  w p a tr y w a łe m  się 
ta k  sam o w  ś n ie ż n y  w ir  za  szyb a m i? 
O bok s ia ła  ś lic zn a  m lo d z iu tlc a  dziew czy­
na, J a k że ż  s ię  w te d y  n a z y w a ła ? — Ina,.. 
G ln a ., R eg ina , k ró lo w a  r o z k w it ły c h  snów 
n a  ja w ie , w io se n n y c h  w s p a n ia ły c h  snów ^ 
m o ja  sm u k ła  w r ó ż k a  d o b ry c h  d n i. Oczy 
m ia ła  ja k  te  g w ia zd e czk i ch ło d n e  kolo­
r e m  za m a rz ły c h  ka ska d , ja sn o  z ie lonkaw e, 
m leczn o  n ieb ieskie ... p r z e d z iw n e  o c zy  dzi­
w ó w  lod o w ych . W  d ło n ia c h  n a jsu b te ln ie j  
szą" p ieszczo tę , ja k  n ie u c h w y tn e  podzwa- 
n ia n ie  p a ch n ą cych  k o n w a lii , a  w  uśm ie­
c h u -za cza ro w a n ą  b a jk ę  n ig d y  n iesp e łn io ­
n y c h  ob ietn ic, a  te ra z  o to  R e g in a  leży  tam  
k o ło  p ieca  n a  ta p c za n ie  i  b ęb n i pa lcam i 
w  o k ła d k ę  tr z y m a n e j  k s ią ż k i.  J e s t  tęgą 
c z te rd z ie s to p ię c io le tn ią  k o b ie tą  o  niesaT 
m ó w ic ie  d z iw n y ch , b e zb a rw n y c h  oczach, 
m a tk ą  m y c h  trzech  u k o c h a n y c h  syn ó w .

Z ro b iła  m i p rzed  c h w ilą  a w a n tu r ę  o to, 
iż  w  z a m y ś le n iu  p o c ią g a m  nosem —

S m u tn ie  p a trzę  n a  lecą cy  z  n ieb a  śnieg.
W  te j  c h w ili  s ły s zę  b r zd ę k  s p r ę ż y n  i 

c ię żk ie  u s ta w ie n ie  s tó p  n a  po d ło d ze . A u ­
to m a ty c z n ie  p o d n o szę  ra m io n a  i w tu la m  
w  n ie  g łow ę.

—  S ta n is ła w ... — s ta je  p r z y  m n ie  jakaś  
g ro źn a  i obca, — P a m ię ta s z f  I le ż  to  lat 
tem u ?  D aw no  te m u  n a z y w a ła m  c ię  S ta  
A ń i ,  S ła w , S ła ieek , a  t y  b y łe ś  ta k  p iękn y , 
ja k  czar 'marzeń. N o s iłe ś  w te d y  ta k  d um ­
n ie  i  w y s o k o  g łow ę, ż e  p r z y p o m in a łe ś  m i 
cza sem  o rła  d z ik ic h  tu rn i .  O b jęc ia  tw oje  
b y ły  c ie p ły m  d o tk n ię c ie m  w zru szeń .

P r z y b liż a  s i e  h a rd z ie j, k ła d z ie  m i dłoń 
n a  r a m ie n iu  i szepcze.

— T a k  m i się  ja k o ś  w  te j  c h w ili  p rzy ­
pom n ia ło ... T o  ■w p ro b t n ie  d o  w ia r y , co 
czas ro b i z  ludźm i...

— P r z y m y k a m  oczy, p o d  k tó r y m i  w iru ­
ją  czerw o n e  ko ła  z g o r zk n ie ń  i  rozczaro­
w a ń , a  p o tem  p o d n o szę  p o w ie k i  i w p a tru ­
ję  ę ię  w  d z iw n e  o k ie n k a  j e j  d u szy .

W ie je  n a  m n ie  c h łó lt z ie lo n k a w e g o  lo­
du , k tó r y  za c zy n a  n a g le  to p n ieć . Dwie  
ł z y  s p ły w a ją  p o  p o lic zk a ch  R e g in y .  Ocie­
ra  je  w s ty d liw ie  r ę k ą  i m ó w i d o  m n ie .

d a łb y ś  ju ż  ra z  p o k ó j  z  t y m  pocia- 
p aw iem  nosem ,.. G łos j e j  m a  brzm ien ie  
a k s a m itn e  i ciep łe .

M y s ie  o p ię k n ie js z e j  je szc ze  rzeczy , niż 
m in io n a  m łodość, o trze c h  n a szy c h  sy­
nach.

Z a  o k n e m  w ir u je  śn ieg , a  k a żd a  deli­
k a tn a  g w ia z d k a  p r z e m a w ia  d z iw n y m  
w zru szen ie m .

Leto.

Dn. 30 b- m., w sobotę, o godz. 9 rano na Jasnej 
Górze, przy głównymi ołtarzu, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za duszę

ś f  o.

na  które z a p r a s z a  krewnych i życzliwych pamięci 

754 ' Zona i córka.

Z dułem 23-go stycznia 1943 roku otwarłem

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  J L  , * #  '
p rz y  A d o lf  H i t l e r  A lle e  5 ( A l e ja )

sztej Kii ei
itt-ym  w z g lę d o m  tw e j  b y ł e j  S p r z y -  

7. pow ażaniem  MARIAN L Ü C K  
M is t rz  f r y z j e r s k i .

S K R Z Y N I E
Częstochowa ul- Katedralna 13 w podwórzu na prawo-
was ____________

różne)
wielkości 
do nabycia

3 -4  pokoje
z wszelkimi 

wygodami
po z a  dz ie l n ic a  n ie m ie c k a ,  
p o s z u k i w a n e -  Z a p ł a c ę  d o ­

b r z e .  Te! .  2 3  65 ,

P o * % u k u ) # m y
a k w i s ^ 5 ® p ó w

a a  p r o w iz je  d n  um m w co d z ia łu  
w y s y łk o w e g o  d la  z b ie r a n i «  za  
m ó w ie ń  po u r z ę d a c h ,  b iu r a c h ,  
f a b r y k a c h  1 s z k o ła c h  n a  a r t y .  
k u ł y  :>!■ rm .-row e, b iu r o w e ,  s z k o l 
a e "  i t p .  O fo r ty  p ro m 'm y  k ie ro -

m iM  IM P O R T O W Y . K r a k A * .
S k ry tk a  pocztow a IS4.

K alendarz» I 8 4 S  roku 
do dalsze) odsprzedaży 
R O M A N  S Z Y N A

C z ę s lo e h o w a , 
u l ic a  K a t e d r a l n a  N r. t l  m . 15

K U P N O

A P A R A T  F O T O G R A F IC Z N Y  no- 
w o c z e s u y , m fllo n b raz k o -w y , t y lk o  
iv d o b r y m  « ta n ie ,  o k a z y jn i e  k u .

Wln<Jnioo6<5 „ C m lo ló w “ Czy 
s to c  iio w a . A le ja  42. 177

Z A K U P IM Y  w ię k s z e  p a r t i e  t o * #  
ró w . O b e jm ie m y  w y łą c z n a  w prze . 
, laż . P r z y jm u je m y  p rz e d s ta w ic ie !  
.- tw a  n a  te r e n y  G en  G n b . W  r a .  
c h u b ę  w c h o d z ą  a r t y k u ł y  m a  «o . 
w e g o  z b y ta ,  j a k  a r t y k u ł y  b r a n  
>.y: c h e m ic z n e j ,  p e r f u m e r y j n e ,
k o s m e ty c z n e j ,  s p o ż y w c z e j .  b a k e ,  
l i to w e j ,  w s z e lk ie g o  r o d s a j n  ga 
l a n to r i i  i t  -1. O f e r ty  p o d  . B ra  
t a "  do  B iu ra  , ,W s r ‘ , W a rs z a w a  
fy lonkiB w Ioza  3. 696

. . [ B in

[ R i m w r
d o s ta rc z a n y  
je s t  obecn ie  

do dom n 
ró w n ież  

p rzez p o c z t ę  
P ro szę  zam ó ­
wić g o  jeszcze 
d z i s i a j  za 
o p la ta  zl 5.22 
m iesięczn ie  — 
u P a ń sk ie g o  

lis to n o sza .

w teifeuu. w yborze  wody k w ia h . 
k o lo ń sk ie . p e rfu m y , k rem y , szm ink i 
o u d ry  róże. p ro szek  p a s tę  i m y d ełk a  
do  zębów  śroiMii do  g o len ia , w azelinę  

wg lice ry n ę , b ry la u ty n ę . b a rw n ik i, pró 
- "Z$ti do  p ra n ia  i nzyszr-zenis o ra ; 

»#*#* 4#

L O K A L E

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  n - lek re p u  jn e y  
p o s z u k u je  m ło d e  m a łż e ń s tw o .  -  
C e n a  o b o ję tn a .  O fe r ty  d o  „ K u ­
r i e r a "  pod . .K r  722". T22

S P A Z E P A *

S P R Z E D A M  f u t r a  m ę s k ie  o p o sy , 
k o łn ie r z  w y d ra .  C z ę s t . .  M ic k ie ­
w ic z a  44. g o s p o d a r z .  708

O K A Z J A !  S p r z e d a m  b a rd z o  ta n io  
t r z y  ż y r a n d o le  i a m p le .  C z ęs to -  
c h o w a , I I  A le ja  20 m . S3. I *

S P R Z E D A M : c z a r n y  g a r n i t u r  — 
w z r o s t  ś r e d n i ,  s u k n ię  a k s a m i tn ą  
c z a r n ą  n a  s z c z u p łą  o so b ę , f i r a n k i  
i p ie c y k  ż e la z n y  K r  !. C z ę s ło ą h o . 
w a , u l .  św . B a r b a r y  19/41. 684

S P R Z E D A M  n r z ą d z e n ie  s k le p o w e  
C z ę s to c h o w a . W ie lu ń s k a  28, m . 1

S P R Z E D A M  f u t r o  l o tn e  fo k i k o ­
s t i u m  d a m s k i ,  p a l l o  m ę s k ie ,  C z ę ­
s to c h o w a , D ą b r o w s k ie g o  4, m . 10. 
le w a  o f ic y n a .  673

F U T R O  fo k o w e  i J e s io n k a  d o  s p r z e  
' l a n i a .  C z ę s to c h o w a , Jn s tm g V ir  
-L a  50,53 m . 3. p a r t e r  758

S P R Z E D A M  f u i r o  m ę s k ie  n a  t c h ó .  
r z a e h  i n o  p iż m o w c a c h . C z ę s to , 
c h o w a . A d o lf  H i t l e r  A flee  42 tn . 7 
kuśnierz. 7M

S P R Z E D A M  w ó ze k  s p a c e ro w y  
C K o n k o n i w d o b r y p i  e ta u lc .  C z ę ­
s to c h o w a , K a t e d r a ln a  18 tn . 39

P A L T O  n o w e  m ę s k ie  n a  w a t o l i ­
n ie  z p rz e d w o ji-n n '-S 'i  m a te r i a -  
lu  do  s p r z e d a n a .  C z ę s to c h o w a . 
K a t e d r a ln a  13, m . 37 * 731

S P R Z E D A M  o k a z y jn i e  f u t r o  k a ­
r a k u ło w e ,  C z ę s to c h o w a , W a e z y o g  
lo a n  24 .m . 16. 749

M A T E R I A Ł  w e łn ia n y  n a  J e s io n k ę  
do  sp rzoda t& la . W ia d o m o ś ć  C tę s t . .  
ł iy w e k  W ie lu ń s k i  .77. 729

M A S Z Y N Ę  do  w y c i a  d a m s k a  
N przedam  R y n e k  N a r u to w ic z a  
31 (g o fsp o d a rz )  Z a w o d z ie . 733

R Ó Ż N E

U W A G A !!  P R Z E P O W I A D A  ( w r ó .  
ż y ł  t r a f n i e  z r ę k i ,  k s r t ,  f o to g r u .  

■ t l i .  O d g a d u je  im io n a . R o z w ią z u ­
je  s p ra w y  ź y o io w e  i m tlo s u e . — 
P r z y jd ź !  B ę d z ie sz  z a c b w y c o n y (o )  
C z ę s to c h o w a , ! f  A le ja  20, m  23. 
i  p ię tro .  Io w a  o f ic y n a . 2  s ie ń .

W
K O R E S P O N D E N C Y J N A  N A U K A  

w p r o g r a m ie  l ic e a ln y m , g im n a z ja ]  
n y rn  ( p rz e d m io ty  m a te m a ty c z n o ,  
p r z y r o d n ic z e :  m a te m a ty k a ,  f l z y .  
B/i, c h e m ia ) ,  I n f o r m a c je :  W n r s z a .  
w a , u l. S m o ln a  31—4 i% 3

M E W U M  D O K Ł A D N IE  P R Z E P O ­
W IADA w szelkie sp raw y  iyeto- 
w e. m lło n o e . r o d z in n e  los z e g i .  
n io o y c b  ( U t a l s  h o r o s k o p »  ty e i a  
Z a m ie js c o w y m  o d p o w ia d a  p iś -  
jn ic n p ic .  C z ę s to c h o w o . N a r u to w i .  
c z a  76 m . 6 . 172

M IC H E L  1943 — d o d a tk i  *  a b o n a ­
m e n c ie  r o c z n y m  zł. 1.50 z  p r z e s y ł  
k a , p ła tn o  z g ó r y .  N u m e ró w  12. 
N u zy er 1 I 2 ju ż  s ię  u k a z a ł .  O . 
g r a n ic z o n o  z a m ó w ie n ia  p r s y j m u .  
ic  f i r m a :  D ,H . „ P I O N l W "  O d - 
d z ia ł  f i l a t e l i s t y c z n y ,  K ra k ó w , S to  
i a r s k a  9. I p t r ,  20,1/a

K A L O S Z E , ś n ie g o w c e , b o ty  ro p o . 
n?Je , w u lk a n iz u ją c  f i r m a  .H o ­
m a r " .  C z ę s to c h o w a . [ I I  A le ja  M 
w p o d w ó rz u  a a  le w o . 178

J A S N O W I D Z  p s y c ł ło g r o fo lo g  M a r  
t in i  e ł s t r z  p rz e p o w ie d n i  w y d a  
rze ft iy e lo w y c h .  w y ja ś n i a  w e 
w s s c lk te h  s p r a w a c h  P o d a ć  d a te  
u r o d z e n ie ,  p y t a n i a .  Z a  z a l ic z ę  
R iem  p o c z to w y m . K ra k ó w  y fe ry t 
k a  p o c z to w a  I59. 6475

F I L A T E L I Ś C I !  k tórzy  jo s tc z S  n ie  
m a cie  C e n n ik a  K a ta lo g u  iw a  
z n a czk ó w  p o lsk ic h  oraz  G u b ern a ' 
lo r s t w e  z a r ty s t y c z o p m i fo io-  
ta b llc n m l zn a c zk ó w  -  n ie  eza- 
k a jc łe  o s  w y e z e r p s ß te  n a k ła d a li  
D o ty c h c z a s  e p m d s l ł t o ?  5000, e- 
m m p l a r z y l l  P rz ek a ze m  gł l& -  
za s a l ie s e n łe m  z ł l i -  I łp łą c ra  
m y  e s  L id e n is  h e z p ł n t o f  kom  
P ie t  in n y c h  c e n n ik ó w  K u p u je

o y  W s r s s s w a .  M a rs z a łk o w s k a  
or 116 6922

W Ł O S Y  p ię k n o  r o s n ą  p r z y  u ż y .  
e in  Z ió ł X . g in i e  ł n p l e t  l  p r y s z .  
cze . S p e c ja ln o ś ć :  S p r z e d a ż  Z ió ł 
G a b i n e t  Z ie l a r s k i .  C z ę s to c h o w a , 
K ra k o w sfe e  31 (z a m ie js c o w y m  
p o c z tą  łSfij. »Ti

W Y U C Z A M Y  » te n u g r a f ü  p o ls k ie j  
n ie m ie c k ie j  o r a z  ję z y k ; ,  o ie m ie c .’ 
k ie g o  d r o g ą  k o r e s p o n d e n c y jn ą  
I n f o r m a c je :  K o re s p o n d e n c y je e
b u r s y  S t e n o g r a m  L u b lin , u lic a

K R W A W N IC Ę  (b e m o ro li j j r ) ,  „«• 
r to d z e n ia ,  w y le c z y s z  s z y b k o  %i«- 
ia m i  X . S p e c ja ln o ś ć :  S p r z e d a ż  

G a b i n e t  Z ie la r s k i .  C z ę s to c h o  
w s . K r a k o w s k a  31 (Z n m ie js ro  
» 5 0  p o c z tą  I * ;  176

Z E G A R M IS T R Z  g a m l^ % z k a l, d o tą d  
p n y  o l  I ^ b ł l o l ^ k k j  4/6 M on,

i ł a e  W a lc z y ń s k i  517

LYfcWY. la m p y  k a rb id o w e  *zrz o t7  
kL ,%Wo. fa łon*  M C boU yk  -
C z ę s to c h o w a , K s r u to w io ż a  19. 173

P O T R Z E B N A  S Ł U Ż Ą C A  d o  w szy- 
i t k i e g o  z  d o b r y m  g o to w a n ie m , 
w a r u n k i  d o b ru , z g ła s z a ć  s ię  ze 

ś w ia d e c tw a m i ,  C z ę s to c h o w a , A - 
d o lf  H i t l e r  A lle e  36 s k ła d  ta p e t  

691

P O T R Z E B N Y  e z e - a d s ik  s to l a r s k i .  
C zęM .. I I  A leja  21 — S ą c lń sk » . P

P O T R Z E B N A  s a m o tn a  łu b  s a m o ­
t n y  d o z o rc a  d o  p i ln o w a n ia  w liu . 
C z ę s to c h o w a , S o b ie s k i e g o  W i i ,  
m . 1, o d  2—3. TM

P O T R Z E B N A  n e z e n ie s  Z a k ła d  F o ­
to g r a f i c z n y  , ,S t e l l a " .  A le ja  33.

732

P O T R Z E B N A  d z ie w c z y n k a  10 • 12 
1st d o  5 - lo ln ło j  d z ie w c z y n k i .  W ia  
d o m o ść : C z ę s to c h o w a , D ą b ró w , 
» k ie g o  2 8 .a  o f i c y n a .  679

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d n ia  28. I .  1343 r .  to ­
r e b k ę  d a m s k ą  c z a r n ą ,  sk ó rk o w ą  
z d o w o d a m i w y s ta w i o n ą  p rz e z  m- 
I ta d o m  n a  n a z w is k o  W o ż n ia k  J u ­
m n a .  U p r a s z a  s ię  o c zc ń w e g o  z n a ­
la z c ę  o z w r o t  d o  „ .K u r ie r a " ' .  Pie» 
u i ą d t s  p r o s z ę  r a t r z y m a ć .  _

Z G U B IO N O  k s i ą t c c z k ę  U b e z p ie c z a ł 
Di. S p o łe c z n e j  N r  42511». n a  n a z ­
w is k o  W ró b le w s k i  M a r i a n .  *81

Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ty  i  k a r ­
tę  p r a c y  w y d .  w  C z ę s to c h o w ie  
n a  n a z w is k o  J a k u b o w s k a  K a t a ­
r z y n a .  " 763

Z G U B IO N O  d o w ó d  k o le jo w y  z  fo ­
to g r a f i ą  w y d .  p r z e z  P a ro w o z o w ­
n ię  w  C z ę s to c h o w ie  n a  n a zw isk o  
C z y t  J a n i n a .  ~\?>

Z G U B IO N O  k a r t ę  ro z p o z n a w c z a  
N r  * 7  w y d a n ą  p rz e z  g$n. O lsz ty n  
n a  n a z w is k o  P o t a s i ń s k i  W a le n ty .

Z G U B IO N O  k a r t ę  p r a c y  w y d a n a  
P-nrea A r b e i t s a m t  *  D ip p o id lc s -  
w aW e n a  n a z w is k o  Z ie n ta r s k i  
Władysław. *48

Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ty  w y ­
d a n y  p rz e »  • Z a r z ą d  M ie jsk i w 
t 'z q M o e b o w ie  n a  n a z w is k o  N ym k  
S t e f a n i a  i k s ią ż k ę  m e ld u n k ó w «  
i d o m u  p r z y  u l ,  T a rn o w s k ie g o  
75- Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  u p r a w a  
się  o z w r o t  d o  Z a r z ą d u  M ie jsk ie  
go  W y d z ia ł  T e c h n ic z n y ,  pokój

M U B Z G K O  K M ink m rif A
w y d . P o i . R e w . B e r l in  n a  n a z ­
w isk o  F r i e d r i c h  P i o t r  w m , Czę- 
« to c h e iw s , E n g e g a e s e  25. ^

Z G U B IO N O  le g i ty m a c j ę  n g rm i u i'
* y d  p rz e z  P o w ia to w y  Z w iń; 
O g ro d n ic z y  *  C z z ę s to c iio w ie  
n a z w is k o  T em z4 k  B r o n is ła w .


